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HMemunikzł szłabu generalnego 


* |tem sy.uacyu bez zmiany. 
Zestawienie stwierdzonej dotychczas zdobyczy 
naszej efenzywy wynosi cd 9 bm. do dnia dzi- 


z dnia 14 maja 1920. 

Na przedmieściu Kijowa po poniesionej klęsce 
nieprzyjaciel zaniechał dalszych kroków i za- 
chowuje się biernie. W walkach z dnia 14 bm. 
Przy odpieraniu jazdy nienrzyjacielskiej zginął 
bohaterską smiercia por. ledko Narkiewicz. W 
rejonie Łojowa resztki oddziałów bziszewickich, 
znajdujących się na prawym brzegu Dniepru, u- 


legły zupełnemu rozbiciu. miasto ze: Łojów zo-| 


DZIE. 
LUDU 
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„|stało definitywnie przaz nas opanowane 


Lwów, nisdzisla 19 maja 1920. 


CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Poza- 


siejsz' go 4500 jeńców, 12 dział, kilkadziesiąt 
karabinów maszynowych. 6 statków, kilkanaście 
berlinek oraz znaczną ilość sprzętów, materyału 
kolejowego i koni, 

Pisrwszy zastępca Szefa Sziabu gen. 
ng Fw KULIŃŚSKI, pułkownik. 
—0— 

TENER TA TORRES SE FT3 


Przyjazd Naczelnika państwa co 
Warszawy we wtorek, 


WARSZAWA, 14 maja (tel. wł). Na wtorek |państwa z frontu do Warszawy. Cała Warszawa 


l8 b. m. 


Protest literatów 


zapowiedziano przyjazd Naczelnika, | przygotowuje mu tryumfałne przyjęcie. 


— 


polskich przeciw 


pezucyi w Polsce. 
WARSZAWA, 14 maja (tel. wł). Na odby-'ryzmu, przeciw międzynarodowemu kapitalizmo- 
wającym się tutaj zjeżdzie literatów i dziennika- | wi i klerykalizmowi. Protestujący podboszą, że 


Tzy jedna grupa literatów zgłosiia oświadczenie, , 


w którem protestuje przeciw reakcyi w Polsce, 


posuwającej się do zakazu wystawiania arcydzieł | 
ramatycznych geniuszów polskich. Oświadcze-. 


stoją ma gruncie klasy pracującej i inteligencyi, 

pragnącej z klasą pracujacą współdziałać. 
Poilpisani są: G. Danitowski, A. Górski, C. 

Jellentia, M. Limanowski, Z. Rygier-Natkowska, 


nie protestuje dalej przeciw egoizmowi narodo- |G. Słoński, A. Strug, St. Żeromski i inni. 


Wemu i rasowemu, przeciw zaborczości 


Z 


D epes Ze. 


Zjazd związków zawodowych w 


Warszawie, 


WARSZAWA. 14. maja. (Tel. wł.) Dziś roz- 
począł się zjazd klasowych związków zawodo- 
wych. Przybyło kilkuset delegatów reprezentu- 
Iicych rozmaite odłamy ruchu 1obotniczego. Zza 
Baił poseł Żuławski, Komuniści odmówili udzia- 
U w prezydyum; wybrano Lizaka i Kropińskie- 
Bo. Przeciw temu ostatniemu komuniści zapro- 
testowali jako przeciw rzekomemu rozbijaczowi 
uchu robotników rolnych. Okazało się atoli, 
e na zjeżdzie mają znikomą mniejszość. Zjazd 
Przyjął rezolucyę przeciw wojnie; rezolucya ko- 
munistów tej samej treśc! ale połączona z obel- 


ływymi atakami na P. P. S. została olbrzymią 
większością odrzucona. 


T a r aitaan 
Podpisujcie polską pożyczkę państ. 


miiita- | 
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| prawa listu, skradzionego posłowi 


Diamanduwi. 

WARSZAWA, 14 maja (Tel. wł.). Pod prze- 
wodn'ctwem marszałka Trąmpczyńskiego odbyło 
się posiedzenie komisyi w celu zbadania sprawy 
kradzieży listu posła Diamanda przez posła Dy- 
mowskiego. Komisya wybrała refe'entem p. Mar- 
ka, który ma zredagować oskarżenie. P. Dymow- 
skiemu zaproponowano, aby wybrał sobie obroń- 
cę z pośród posłów. 

Í 
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Dania zrywa rokowania handlowe 
2 bolszewikami. 

LINGBY, Radio (Pat.). Dzienniki donoszą, że 
centralny duński komitet dla handlu z Rosyą 
zerwał układy prowadzone z bolszewikami w 
Kopenhadze i zagranicą, ponieważ rady komi- 
sarzy ludowych aresztowały kierowników koope- 
ratyw rosyjskich w Moskwie, oraz odwołały 
przedstawicieli związku centralnego w Londynie. 
Właściwym powodem z*rwania jest zajęcie U- 
krainy przez wojska polskie. 
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Rok I, 


CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięcznie 20 Mk., z dosawą 
do domu 233 Mk., na prowincyi 38 Mk. w 
inuych państwach 26 Mk. (z przasyłką poczt.) 

CENA OGŁORZZN. 

miejscowa (lwowskia) za 1 wiersz nonpareil. 
1 Mz. „Nadesłane* i „Nekrologia" za Wiersz 
nonp. 3 Mk. Komunikaty i reklamy pa kro- 
nice za wiersz uunp. 5 Mk. Drobna ogłoszenia 
30 fen. od wyrmzn. Dia poszukujących pracy 
berpłat nie. Ogłuszenia na niedzielę u 50*/, drożej. 
Zamiejscowe (poralwowskia) zwykłe 1750 ML 
1u Wiersz nonp., nekrologi i nadesłana 6 Mk, 
komunikaiy i reklamy 10 Mk, drubne ogło- 

szenia 40 fen. od słowa, 


Adres Redakcyi i Administracył 


"Lwów, ut. żyksiwsna h. 2i, 
Cosa pojedynczego mumera DNA wnłymi 
okszarzę Polski 


1 Marka. 


KCcyt. 


Zwycięska ofenzywa. 


WARSZAWA, 10 maja. 


Ofenzywa nasza ogarnęła swój punkt szczyto- 
wy. W tryumfalnym pochodzie swym w głąb 
Ukrainy wojska polskie przekroczyły już bramy 
Kijowa, forsują kręte brzegi Dniepru, łada dzień 
znajdą się — a może już nawet znajdują się — 
po lewej jego stronie. 

Nasze zwycięstwo militarne jest niewątpliwe. 
Nie pierwsze to w wojnie bieżącej, ale z pewno- 
ścią jedno z największych. Chodzi wszakże o 
coś zupełnie innego. Chodzi o uświadomienie 
sobie, jakie skutki polityczne i gospodarcze, ja- 
kie następstwa przyniesie ono Polsce. 

Polska łaknie i żąda pokoju. Żądaniu temu 
dały wyraz olbrzymie wiece i demonstracje lu- 
dowe, uchwały wielu Rad Miejskich. Kto jednak 
‘żywi jeszcze jakieś pod tym względem  wątpli- 
wości, kto sądzi, że owe tłumne maniiestacye 
były jeno „intrygą* partyjno-socyalistyczną, jak 
|gloszą to nasze burżuazyjne piszmka, ten niech 
spojrzęć zechce na nastrój, jaki panuje dziś, 
wśród społeczeństwa. Jesteśmy świadkami świe- 
tnego, przekraczającego zwykłą miarę zwycię- 
stwa. Od czasów Chrobrego i Śmiałego po raz 
pierwszy hufce polskie, hufce zwycięskie wkra- 
gzają do stolicy „świętej Rusi*, do „ojczyzny 
miast wschodniej Europy*. Wydawałoby się, iż 
zapał, entuzyazm, duma narodowa rozpierać 
wprost będą serca polskie. A oto ?.. Oto spójrz- 
cie na ogół polski: taż sama bladość, taż 
sama szarzyzna, taż sama beznadziejność... Lu- 
dzie po miastach stoją w ogonkach i żebrzą 
chleba. Po wsiach bogaty i syty chłop dalej 
zamyka oczy na to co się wokół dzieje. Cóż 
mu tam wojna? Cóż mu tam Kijów! Byle jeno 
szedł pasek na zboże, a „papierki* płynęły do 
kuferka | 

Próżnobyś szukał na ulicach miast manife- 
stacyi „patryotycznych", odruchów żywiołowych. 
Ludzie obojętni:ją. Wojna staje się im coraz 
bardziej obca. Przestała być już dawno istotnym 
z pod serca płynącym, wysiłkiem woli i ener- 
gii narodu. Dziś istnieje już tyłko siła bezwła- 
dności. Ogół pragnąłby zakończenia wojny, 
jeno nie wie jeszcze jak ją skończyć. Szuka 
sposobu na to po omacku. I biada państwu. 
którego rząd nie potrafi sam zakończyć wojny! 
Biada, bowiem lud błądząc w ciemności po o- 
macku zepchnięty zosiać może na takie drogi 
ku zlikwidowaniu wojny, które kres mogą je- 
dnocześnie położyć państwowemu stanowisku 
Rzeczypospolitej ! 

Republika Poiska rozpoczęła tym razem o: 
fenzywę w imię wzniosłych, ogólnoludzkich i 
ogólnonarodowych ideałów. Rozpoczęła ją pod 
znakiem wywalczenia wolności i niepodległości 
dla bratniego, znękanego narodu. Sojusz nasz 
z Ukrainą położyć ma kamień węgielny pod 
budowę poiężnego gmachu Związku Narodów 
Europy Wschodniej i Środkowej. 

Cel to wspaniały i piękny. Ale czyż jedy- 
|nym środkiem pod jęgo urzeczywistnienie jest 


tyiko wojna? Czyż rząd polski próbował innych. 
bardziej godziwych sposobów, czyż próbował 
zyć Ukrainę na drodze rokowań pij. 
wych 

Środków tych jednak rząd polski nie podjął. | 
O błahy powód, o miejsce pertraktacyi pokojo- 
wych rozbiła się sprawa nawiązania rokowań. 
Rząd nasz do rozbicia tego dopuścił. Dopusz- 
czając zaś do tego stworzył pozór, jakoby Pole 
ska świadomie prowokowała zerwanie rokowań 
aby mieć pretekst do dalszego pochodu ku 
Gschodowi. 

Taka też jest o nas cpinia na Zachodzie. 
Opinia zła, szkodliwa, bo szkodzić nam będzie 
bezustannie w nawiązaniu bliższych serdeczniej- 
szych stosunków z demokratycznymi pańsiew- 
kami Wschodu — z Łotwą, Estlandyg;, i Fin- 
łandyą. 

Znaleźliśmy się u dróg rozsiajnych. Dwie 
howiem drogi otworem stoją dla nas z Kijowa. 
Jedną z nich jest droga posoju. Niechaj Połska 
dziś szczerze i otwarcia wzniesie oliwną jego 
gałązkę. Niechaj nie daje się znów na polu po 
lityki wyprzedzić bolszewikom. Niechaj sama 
zanapeluje do ludów Rosyi i krajów ościennych 
z wezwaniem do pokoju na podstawie prawa 
narodów do samodzielnego stanowienia o swym 
losie, 

Wówczas nie trzeba będzie siłą zmuszać są- 
siadów naszych do łączenia się z nami w bra- 
tni Związek wolnych, równych sobie ludów, 
Nie trzeba będzie poufnych, tajnych konferencyi, | 
którc rozgrywają się w atmosierze przedawnio- ' 


„DZIENNIK LUDOWY” 


nych juź dziś metod przedwojennej dyplomacyi. 
Polska stanie się ogniskiem krystalizacyi upo- 
rządkowanej, wyzwolonej Europy wschodniej, 
spełni przekazaną jej przez historyę misyg dzie- 
jową apostoła Wolności. 

Ale z Kijowa druga jeszcze wiedzie droga. 
Droga na. Wschód, het — poza brzegi Dniepru. 
Kresu jej nigdzie nie dojrzysz. Bo draga to dal- 
szej ofenzywy, dalszych nieskończonych pocho- 
dów wojsk polskich, za któremi ciągnąć bądą 
obszarnicy polscy i ich pełnomocnicy, admiri- 
stracya i tyły wojskowe, wiokąc za sobą cały 
aparat wojskowo-biuiokratycznej ckupacyi. 

Na drodze tej ścigać nas będzie niechęć 
miejscowego ludu. Nie łudźmy się bowiem | 


Żołnierz każdy — bez względu na to, w imięj- 


| 


jakich celów idzie naprzód — jest jeszcze zaw- 
sze pizedewszystkiem żołnierzem. Jako taki ma 
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Kowe główne drogi handlu świa- 
towego. 


PARYŻ. 12 maja. Na międzynerodowej kon 
ferencyi handlowej deputowany Lorins przema* 
wiał za zorganizowaniem międzynarodowych 
transportów, a zwłasz za za utworzeniem czte' 
rech wielkich linii kolejowych: 1. Londyn=Pa" 
ryż przez tunsi Sympioński do Me iyolanu: 
Rzymu, Brindisi; 2. z Bordeaux do Gdesy prze£ 
TLyon-MedyolanR-Bukareszt; 3. z Tryesiu przeć 
Preszburg de Gdańska i 4. z Haviu przez Pa- 
ryż - Sztrasburę - NorymbergęePilzno-Pragg "War 
szawę do Kijowa, 

Według zapatrywań Lorinsa te linie będą 
g!tównemi arteryami komunikacyjnemi przyszłe” 
go międzynarodowego handlu, 


swe potrzeby, domaga się za swe trudy nieje-| 


dnego przywileju, niejednokrotnie dotxliwie dał 


odczuć przewagę swą cywilowi. I diuższy pobyt 
armii polskiej jako obcej armii okupacyjnej, na 
Ukrainie wywoływać jeno tam będzie — iz 
dnia na dzień pogłębiać — niechęć ludności 
miejscowej do poiskiego żołnierza. 

Okupacya unicestwić może wszystkie świe- 
tne, wzniosłe plany Naczelnego Wodza. Boć 
planem tym jest nie najazd lecz Draierstwo. 
nie ucisk lecz wolność narodów, nie wojna lecz 
pokój ludów. 

Dziś mocniej tedy niż kiedykolwiek doma- 
gamy się od rządu polskiego przejawienia prze” 
zeń szczerej, uczciwej chęci zawarcia pekoju. 


Z SEJMU. 


WARSZAWA. (Pat.). Przed przystąpieniem do 
porządku dziennego wnieśli interpelecye midzy 
innymi: p. Dębski w sprawie konitsikaty „Try” 
buny Polskiej‘, oraz związek ludowe narodowy 
w sprawie gwałtów dokonanych na młodzieży 
polskiej ś członkach wycieczki włościniskiej w | 
„A! ustawie z lipca 1919 projekty ustaw, bądz 


Gdańsku, 

Przystąpiono do sprawozdania komisyi praw- 
i główny urząd ziemski przygotowane, A 
$i przedmiaien obrad rady, mmisirów. będące il 


niczej 
O USTAWIE W SPRAWIE AMNESTYI W. BY- 
ŁEJ DZIELNICY PRUSKIEJ. 


P. Zygmunt Sey đa oświadczył, że część b. dziel- 
nicy pruskiej została do Rzeczypospolitej przy” 
łączona wcześniej, natomiast reszta ziem woje 
wództwa pomorskiego to jest złemie bydgoska i 
ileszczyńska weszły dopiero później w skład n£ 
«szego Państwa. Chodzi p to, aby, i na te ziemie 
rozciągnąć amnestyę wydaną dekretem Naczei- 
nka Państwa z dnia 28. lutego 1915. 

Ustawę przyjęto w dpugieną I trzeciem czyta- 
niu 
| Następnie bez dyskursyf odesłano do komisyi 
w pierwszem czytamiu nowelę do ustawy o po- 
arotaniu do wojska, ustawę o płacach wojskowych 
zawieszonych 'w czynnościach, ustawę o stem- 
piu pd kart do gry, oraz o stempiu od przedhaic- 
tów gbytku. 
Z kolei przysłąpmiono do irzeciego czytania 


„USTAWY O KASACH CHORYCH. 


Ponieważ wniesiono do tej ustawy nowe popraw- 
ki, przeto po wyjaśnieniu szefa sekcyi Turowtcza 
opaz sprawozdawcy p. Ważkiewicza ustawę tę 
odesłano ponownie do podkomisyi, mającej za 
zadanie uzgodnienie poprawek. 

Przysiąpicno następnie do dyskusyi nad spra- 
uwzdaniem p. prezesa głównego urzędu ziemy 
skiego 
Z WYKONANIA UCHWAŁY O REFORMIE ROL- 

NEJ. 


P. Kiernik stawia nasiępującą rezolucyę: 
Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie pre- 
resa głównego urzędu ziemskiego w sprawie wy- 
konanip uchwały sejmowej z dnia 9. lipca 1919 
p reformie rolnej, stwierdza konieczność bez- 
uwłocznego wprowadzenia w życie powyższej u- 
chwały i uważając każdą dalszą zwłokę za szko- 
dliwą dla interesów państwią i Judu, wzywa rząd 
aby natychmiast przedłożył Sejmowr przewidziane 
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uczynił wszystko, coby zapewniło rozpoczęcie 
przez państwo jak najrychiejszej pazociacgi i ko” 
lonizacyi, 

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie rezolu- 
cyę komisyi rolnej, wzywającą rząd do wytężenia 
wszystkich Sił, aby usiawa o zagospocarowaniu 


również rezolucyę p. Kiernika. 

W myśl wywodów p. Małupy, jako spra- 
wozdawcy komipyi regulaminowej i nietykalności 
pckaiskiej. Izba odmówiła zgody na wdzożenie 
postępowania karnego przeciw pp. Okoniowi 1 
Dąbalowi. 

Obradowano następnie nad nagłością wnio- 
sku p. Godka, Buzka, Daszyńskiego, Zamorskie, 
go i tow. w sprawie rozporządzenia komisy; 
plebiscytowej cieszyńskiej. Po uzasadnieniu na 
głości przez p. Buzka, którą Sejm jednomyślni- 


uchwalił, marszałek odesłał wniosek do komie 


syi spraw zagranicznych. 
Następne posiedzenie we włorck. O ile po- 
rządek dzienny tego posiedzenia nie zostanie wy- 


czerpany, odbędzie się przed świętami Zielonymi 
jeszcze jedno posiedzenie we środę. Po świętach 


zaś zbierze się Sejm na posiedzenie we czwartek. 


Prawica chce spaczyć ustawę o 
Kasach chorych, 


WARSZAWA. 14. maja. (Tel. wł) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu podczas dyskusyi 
nad ustawą o Kasach chorych praw ca zaatakow» 
wała ustawę, wnosząc poprawki, które miały 
na cela spaczyć jej charakter, Jedna poprawka 
brzmiała, aby położnice maiące dzieci nieślubne 
pie posiadały prawa otrzymyw nia zasiłków, 
druga, aby robotnicy nit zajęci stale sami opła- 
cali ubezpieczenia. Wobec przyjęcia tych po- 
prawek poseł Ziemięcki wniósł, aby ustawę ode- 
siano jeszcze do komisyi, co uc>walono. 


TURCYA NIE CHCE UZNAĆ TRAKTATU. 

PARYŻ. Radio, (Pat.). Kemal basza utworzył 
w Angorze nowy fzął i wystosował do konferen- 
cji pokojowej notę, w której oświadcza, że każ- 


Dlaczego zamiikła stacya radiotelegra* 
fiezna w Moskwie? 

PARYŻ, (Radio) (Pat) Dzienniki zajmują się 
uderzającymm faktem, że od poniedzia'ku nie by- 
ło ze stacy: radyoteiezraficznej moskiewskiej ża” 
dnej depeszy. „Daily Mail* donosi, że ostatni 
radyoieiegr"m stacyi moskiewskiej skierowany 
„Do wszystkich“, został przerwany nagie, w 
chwili, gdy nadawano zdanie o pokoju £ 
Gruzyą. 

Kierownik paryskiego Towarzystwa Radyote- 
legra icznego wyraził się, że nie można dać ża- 
dnego wyjaśnienia nagłej przerwy w korespon- 
dencvi stącyi moskiewskiej, 

Możliwem jest, że w Moskwie wybuchły po 
nowne rozruchy. Telegramy z Kopenhagi dono- 
szą © pożarach. Najprawdopodobniej chodzi ta 
o przerwę ze względów iechnicznych. 

LYON. Radio. (Pat.) Dzienniki paryskie do- 
noszą z Kopenhagi, że w Moskwie wybuchł bunt 
na skutek ofenzywy polskiej. Wielkie składy 
wojenne zostały zniszczone. 


Represye bolszewików woaly(em 
związków zawodowych. 


WIEDEŃ, (Pat.) B K. z Berlina. „Lokal An- 
zelger* donosi z Kopenhagi: „Izwiestja* jako 
powód aresztowania członków centrali związków 
zawodowych w Rosyi, podają utrzymywanie 
przez nich łgczności z jednym z komitetuw za- 
granicznych w celu obalenia rządów sowiecki. h. 


—0— 
Źle aryentujący się członkowie ang. 
artyi Pracy. 


REWEL, Radio, (Pat.). Korespondent żwiązku 
gezet czeskich donosi ze Sztokuoimu, że delega- 
leya angielskiej party: pracy zatrzymała się w 
l Rewlu jeszcze na jeden dzień, W ciągu rozmo- 
{wy s członkami delegacyi miał korespondent 
„sposobność prz konać się, że nie mają oni naje 
\ mniejszego pojęcia o stosunkach rosyjskich, i tak 
up. uważają oni Plechanowa, wybitnego pizy- 
wódcę rosyjskiej socyalnej demokracyi za socya- 
listę rewolucyjnego, a sympatyka bolszewizmu 
Czarnowa za jego zasiępcę. Pomiędzy członkami 
delegacyi jest tylko jeden, który rozumie i to 
bardzo słabo po rosyjsku, ponieważ zaś delega- 
cya nie wzięla ze sobą swoich tiumaczy, przeto 
dano jej j ko tłumaczy dwóch skrajnych komu- 
nitów. Można sobie tedy wytłumaczyć — koń- 
czy korespondent — jakie wyobrażenie nabierza 
‘partya pracy o sowietach. 


Baczność delegaci na Zjazd 
partyjny I 


Wzywa się wszystkie orgamizacye partyjne, 
aby wysłały tyłu delegatów na zjazd, ilu według 
statutu organizacyjnego wysłać mają prawo. 

Delegaci ze wschodniej Małopolski powinni 
już w środę przybyć do Lwowa. skąd wieczorem 
pociągiem pospiesznym, w kiórym dla nich bę- 
Te- 


de przyjęcie warunków pokojowych przez dele- ; dzie osobny wagon, pojadą do Warszawy. 
gacyę turecką jest nieważne. Nowy rząd nie przy- |wasrzysze z Przemyśla i Jarosławia wsiędą do 
znaje nikomu prawa zastępowania Turcyi na kon- | pociągu po drodze. 
tarencyi pokojowej jak tylko sobie samemu. | 
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Nr. 116 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Projekt programu Polskiej Partyi 
Secyalistycznej. 


(Dokończenie). 
W ZAKRESIE POLITYKI MIĘDZYNARODOWEJ 
_ P. P. S. stoi na gruncie niepodległej Republi- 
ki Polskiej, o którą przez długie walczyła lata 
P. P, S. walczy o doprowadzenie do końca zje- 
dmoczenia ziem polskich. Natomiast P. P, S. prze- 
„dłwstawis gię z całą stanowczością wszelkim dą- 
zeniom zaborczym. P. P. S. broni prawa narodów 
stanowienia o sobie iw szczególności ai 
Liepodiegłość marodów, wyzwolonych z jarzma 
dawnego imperyum rosyjskiego. 
P. P. S. dąży do zabezpieczania stałego poko- 
Ju między państwami przez utworzenie Związku | 
Narodów, opartego na porozumieniu się i równo- 
uprawnieniu wszyskich Narodów, z usunięciem 
hegemonii wielkich mocarstw. 
P. P. S. żąda usunięcia tajnych układów mię- 
dzynarodowych i stosowania zupełnej jawności w 
stosunkach międzynarodowych. 


W. ZKRESIE WEWNĘTRZNYCH STOSUNKÓW 
POLITYCZNYCH, 


P. P. S. stawia następujące wytyczne: 

Sejm jednoizbowy, 

Powszechne bez różnicy płei, równe, tatne, 
bezpośrednie i proporcyona'me głosowanie do Sej- 
mu i do wszystkich cia: samorządnych, 

Bezpośrednie prawodawstwo ludowe w for- 
mie inicyatywy i referendum, 

Konstytucyjne uznanie Izby pracy, złożonej 
Z przedstawicieli robotników i pracowników miej- 
Skich i wiejskich, a mającej prawo inicyatywy, 
praz dawania opinii we wszystkikh sprawach, 
dotyczących pracy, 

Szeroki samorząd lokalny, 

Zabezpieczenie praw językowych mniejszości 
narodowych, 

i Autonomia fta mnie'szości narodowych, zamie- 
szkujących zwarte terytorya, 

|.  Zastąpienie armii stałej przez mflicyę ludową 
1 powszechne uzbrojenie obywateli, 

Oddzielenie kościoła od państwa, 

„ Wolność osobista, wołność słowa, prasy, su- 
miensa, zebrań i stowarzyszeń, koalicyi, 

Równe prawa dla wszystkich obywateli bez 
różnicy płci, wyznania í narodowości. 


W ZAKRESIE SZKOLNICTWA. 
Powszechne, obowiązujące, bezpłatne i świe- 
mauczanie, 


TULL TI 


ckie 


W szkołach powszechnych i uzupełniających 
bezpłatne dostarczanie uczącym się przyborów 
szkolnych i posiiku, 

Pomoc państwowa dia urmożliwrenia njeza- 
możnej młodzieży kształcenia się w: uczełniach 
śnednich * wyższych, 

Popieranie przez państwo i gminy instytucji 
kształcenia pozaszkołnego. 


W ZAKRESIE ZDROWOTNOŚCI. 
Panstwowa i gminna bezpłatna pomoc te- 
karska, e 
Ochrona macierzyństwa, opieka nad dzie- 
ckiem 


W ZAKRESIE STOSUNKÓW GOSPODARCZYCH 

Ochrona pracy, w szczegó!ności przestrzega- 
nie (maksymalnego dnia roboczego i odpoczyn- 
ku niedzielnego; płatne urlopy wakacyjne dla 
wszystkich robotników i pracowników; zakaz pra- 
cy dzieci; ograniczenie pracy młodocianych i ko- 
biet; ograniczenie pracy nocnej; przepisy sanit 
tamne, dotyczące zdrowotności miejsc pracy i za- 
pobiegania wypadkom nieszczęśliwym przy pracy. 

Określenie minimum pracy zarobkowej, zwła- 
szcza w chałupnietwie, Równa płaca dlą obu 
plci za równą pracę. Ochrona prawna dla umów 
cenniskowych, 

Państwowe ubezpieczenie robotników i pra- 
cowników od choroby, mieszczęśliwych wypadków, 
braku pracy ina starość. Zabezpieczenie wdów: 
i sierot. - 

Dobrowolne sądv mozjetmicze. 

Wolność strajków. i orgamizacyi zawodowej ro- 
botniczej. ` 

Inspekcya pracy w przemyśle handlu i rolni- 
ctwie, z udziałem przedstawicie'i robotniczych. 

Państwowe i gminne bezpłatne pośrednictwo 
pracy, zakaz prywaino-kapitalistycznych biur strę- 
czenia pracy. 

Opieka nad wychodźcami. i 

Prawne uznanie w fabrykach, kopalniach, war- 
sztatach tt. d, komitetów robogmiczych, złożo- 
nych z dwiegatów wszystkich pracujących w da= 
nym tzakładzie. Komitety te mają ingerencyę we 
wszystkich: sarawach, dotyczących werunków pra- 
cy w danym zakładzie, i udział przez swoich 
przedstawicień w zarządzie zakładu. 

Stopniowe uspołecznienie dojrzałych do tego 
gałęzi przemysłu, przedewszystkiem kopalń wszeł- 
kiego zaju, hut i środków komunikacyi. 
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Uspołecznienie w formie własności gminnej 


| przedsiębiorstw, służacych do zaspakajania potrzeb 


| 


ogółu mieszkańców gminy, jak np. elektrowni, 
gazowni, tramrwajów, aptek, piekarń, jatek, do- 
mów mieszki ch. 

Monopol państwowy handlu artykułami pier- 
wszej potrzeby. j 

Przejęcie przez gminy łącznie z kooperatywa- 
mi spożywców podziału artykułów pierwszej po- 
trzeby. 4 

Upaństwowieme handlu z zagranicą. 

Upaństwowienie lasów. i wód. Wywłaszczenie 
większej własności rolnej z pozostawieniem czę- 
ści wywłaszczonych gruntów dla gospodarki pañ- 
stwowej i gminnej, z wydzierżawieniem pozosta- 
le) części spółkom i rodzinom bezrolmych i mało- 
rolnych, oraz kcoperatywom robomiczym. 

Akcya państwowa dla podniesienia irozwoju 
wydajności małej gospodarki rolnej przez zaopa- 
trzenie małorolnych w grunta, komasacyę. me- 
lyoracyę- kredyt na zagospodarowani* Się, popie- 
ranie «ooperatyw! rolnych. 


W ZAKRESIE SKARBOWOŚCI. 
Konfiskata zysków. wojennych í lichwiarskich. 
Podatek postępowy od majątków, dochodów. 

i spadków 
Zniesienie podatków. pośrednich i ceł, ob- 
ciążających artykuły pierwszej potrzeby. 


Na podstawie tego programu P, P. S. orga- 
|Nizuje iud pracujący miast i wsi i walce jego na- 
daje (kierunek świadomy i celowy. P. P. $. dąży 
nie do przewiejów klasowych, lecz do znies,enia 
podziału społeczeństwa na klasy. Zwycięstwo so- 
cyalizmu pznacza wyzwolenie calej ludności. So- 
cyalizm stworzy. nietylko nowy ustrój gospodar- 
czy i społeczny, ale także wyższą kuiturę i wyż- 
szą moralność wolnego człowieka. 


Tatarzy krymsey proszą o protektorat 
Polski. 

BERNO, (Pat.). Przebywający w Lozannie by- 
ły prezes narodowego parlamentu Tatarów Kry- 
mu (kurulduju), obecnie zaś delegat tegoż cia!a 
do rządów i kongresów obcych państw Djufer- 
Sejdemeł zwrócił się za pośrednictwrm posel- 
stwa polskiego w Bernie z prośbą do rządu pol- 
skiego o objęcie przez Poiskę z ramienia Lig: 
Narodów mandatu nad Krymem, 


d —©Q— 
Odessa w ręku Ikraińeów * 


POLDHU — Radio. (Pat. Madchodzą wia- 
domości, że wojska ukralńskie zajęły Odessy. 
-f 
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POD LUNA 
== Powieść z roku 1918. == 


(Ciąg dalszy). 


Muzykanci dawno już opuścili podjum... go- 

Spodarz, blady jak Ściana, biegał, krzycząc coś 
O kelnerów. 

. — Pójdziemy? — wyszeptała Rema, trzyma- 
ląc się kurczowo ramienia zytowskiego, cała 
dygocąca. 

Tuż za cienkim przepierzeniem szyb ulica 
Wrzała, Czarne widma wypełniły ją, kłębiąc się 
niesamowicie. Poszczególne okrzyki, głosy klątw 
1 gróźb słychać było dokładnie. Moc ślepa, moc 
Pogwałconego żywiołu przewalała się tam, rwąc 

My rozwagi i strachu. W wynędzniałych, wy- 
głodzonych piersiach rzeszy biły młoty wście- 
ktości. 

— gasić światła! — krzyknął ktoś na salę. 

Odpowiedzią były piskliwe krzyki kobiet. 

„ Nie posłuchano tej niemądrej rady. W tej 
ze chwili rozległ się dźwięk tłuczonego szkła 
l prawie równocześnie, jakby na dance hasło, za- 
brzęczaży druzgotane szyby. Przeraźliwy ten brzęk 
zmieszał SIĘ z rozpaczliwymi wołaniami cisnącej 
się do wyjść publiczności. Popłoch był już po-; 


ARTUR ĆWIKOWSKI. 


wszechny... wszczął się nieokiełznany zamęt, 
w którym zniknęły wszystkie względy dobrego 
tonu i przyzwoitości. Nie wiedziano, co robić, 
gdzie uciekać, bo miało się wrażenie, że cała 
kawiarnia jest otoczona przez wzburzony, huczą- 
cy tłum. Dzwięk rozbijanych szyb niósł się 
i z drugiej, ku przeciwiegłej ulicy skierowanej 
sali. Gromady tłoczyły się w przejściu środko- 
wym, spazmałycznę narzekania kobiet i gorączko- 
we, urywane rozmowy mężczyzn wzmagały na- 
strój paniki. 

A wielkie szyby, urągające dotąd wesołym 
swym blaskiem nędzy ulicy, rozbryzgiwały się 
dalej pod ciosami kamieni, lasek, pięści. Czarny 
wiatr wpadł do wnętrza przez wywalone otwory, 
niosąc surowy, groźny szum... jak szum orkanu, 

Renia, napół umarła ze strachu, drżała przy 
boku ŻZytowskiega. Włodzimierz przejmował 
wszystko z nieodgadnionym wyrazem twarzy, 
jakby obojętny temu, co się dzieje. 

Cały ten epizod, który zaskoczył gości ka- 
wiarnianych, trwał nie dłużej, niż dziesięć minut. 
Telefoniczne porozumienie się z policją stało 
się zbyteczne burza, spełniwszy swoje dzieło, 
odpłynęła z głuchnącym w dali hukiem w ciem- 
ność, z której przyszła. Jeszcze chwilę drżały jej 
pogiosy, aż wreszcie pochłonęła ją noc dal- 
szych ulic. 

Kiedy wreszcie wydostali się na wolne po- 
wietrze, Wlodzimierz pożegnał się z siostrą i jej 
narzeczonym, byle jak najprędzej znaieźć się na 
osobności. 

Szedł szybko, jakby uciekając od siebie: wy- 


dawał się sam sobie marnym i nikczemnym. 
Dobrze mu tak: oto próbował zawrzeć kom- 
promis, tłumacząc sobie obłudnie, że w biahych 
sprawach codziennego życia należy godzić się 
na drobne ustępstwa, gdyż mimo to nie traci się 
nic z własnej wartości. Kłamstwo! za to teraz 
płaci rumieńcem upokorzenia, ciężko odważoną 
wagą ucisku, jaki mu legł na piersi. Był w ka- 
wiarni wśród tego motłochu umundurowanych 
zbójów, posiepaków, szpiclów, wojennych oszu- 
stów i paskarzy, wśród tych mniej lub więcej 
porządnych kokot, głupców i próżniaków; słu- 
chał, siedząc na pluszowej kanapce, wiedeńskich 
walców i zamierzał jeść rozbratel, podczas gdy 
za oknami głodny, umęczony lud podnosił pięść 
z przekleństwem i groźbą. I on do nich należał, 
do tych pasorzytów, do tej „lepszej siery*, 
wśród straszliwego kataklizmu, jakim naogół 
wzdyma się ziemia, ze zwierzęcym spokojem roz- 
siadających Się przy zastawionych stołach... | on 
obecnością swcją wśród nich urągał wszystkim 
głodnym po suterenach, wszystkim smutnym i 
zalękłym o przyszłość... urągał świętemu cier- 
pieniu, rozlanemu po Świecie. I przeciw niemu, 
gdy stał tam między spłoszonym jak stado owiec 
tłumem, podnosił się ten krzyk protestu i na 
niego rzucane były te kamienie, które gniew 
miotał o wystawne szyby. 

A przecież tam właśnie, na tej czarnej, de- 
monstrującej ulicy było jego miejsce... Przekień- 


stwo! 
(Ciąg dalszy nast.) 
-Q~ 
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Jłowiny z dnia. 
Lwów, 15 maja. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


„DZIENNIK LUDOWY” 


sza i najpilniejsza sprawa narodowa, każe się 
spodziewać licznego napływu widzów. W aka- 
demji uczesiniczyć będą najznakomitsi szermi:.rze 
polscy, jak pp.: Zabielski, inż. Odrzywolski, Bn. 
Beres, Dr. Mostowy, inż. Marie, Oppenheim; Kiel- 
busiewicz, inż. Kamienobrodzki, Vambera, So- 


W sobotę 15 maja o godz. 3-ciej popoł. „Kupiec|potnicki, Mańkowski, Sobolewski, Bakowski; Lin- 


Wenecki“, kom. w 5 akt. Wiliama Szekspira z p. Zela- 
zowskira w roli Schyloka. 

W sobotę 15 maja o godz. 7 wieczór „Księżniczna 
Czardasza”, Operetka w akt. E. Kalmana z pp Mi- 
łowską, Kasprowiczową, Załęską, Kuligowskim, Justia- 
nem i Folańskim. 

W niedzielę 16 maja o godz. 3-ciej popołudniu 
„Traviata“, opera Verdrego z p. Bandrowską w roli ty- 
tułowej. 

W niedzielę 16 maja o godz. 7 wieczór po raz 3-c 
„Poludnica* dram. w 3 akt. Leopolda Staffa. 

W poniedziałek 17 maja o godz. 7 wieczór „Krako- 
wiacy i Gó:nie*, komedyo-opera w 3 aktach N. kamń 
skiego, muzyka K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Ro- 
wińską, Nowackim. Kuligowskim, Frączkowskim, Brze 
ską, Miłoszą, Ratschką, Michułowiczem, Ordonem i 
Żmijewską. 


-0 I 3 
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
M. TUERKA. 
W pątek 14 maja: St. Korwin-Szymanowska i D. 
Danczowski. Konzert na dochód Czerwonego Krzyża. 
W piątek 28 maja: Polski Kwartek Smyczkowy. 
—o— 3 
REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„CZWÓRKA” w sali „Casina de Paris". 


Program XXI. od wtorku 11. maja codziennie od 
godz. *'/,8-mej wieczór. 

Część |. Prolog — Paulina Noskowska, piosenki Ti- 
r AE Marek Winsheim w swom repertuarze. Anda 

itschman w swoim repertuarze. Gościnny występ; 
Ruun Saofety, taniec klasyczny. — Część ll. „W - 
dzie Jezuickim", rewja wiosenna w 1 akcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z udziałem całego zespołu. 

Kasa dzienną od 9—1 i od 3—5u G. Seyfarta 
(Akademicka 6), kasa wieczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

We wtorek 18. maja premiera programu XXII-go 
Gościnny występ Jerzego Borońskiego, reżysera teatru 
„Qui pro quo" w Warszawie. 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
ul. Ossolińskich 1. 10. — Dyrekor: W. Ochrymowicz. 

Program od czwartku 13, maja b. r. „Gabinet mi- 
nistrów*, farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Jur 
stowiczem. „Godzina pieśni i piosenki*, rewja w jednej 
scenie; Wandyczowa, Octrymowicz, Lubicz, Dwernic:l 
i Neusser. „Poznali się — pobrali się*, operetka Bocz- 
kowskiego w głównych rolach Wandyczowa i Ochrymo= 
wicz. 

, Początek o godz. 8 wieczór. Kasa dzienna w 
biurze dzienników St Sokołowskiego ul Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorea od godz. 6 w teatrze. 

—0- 


REPERTUAR „CHOCHLIKA” w ogrodżie Jezuickim: 
Przy szachach* sketch, oraz solo Ludwikowskiego i 


PAarskiego. 


—n— 
DAR NARODOWY DLA JÓŻEFA PIŁSUDS- 
KIEGO. W Zakopunem 6. bm. zawiązał się Ko- 
mitet prowncyonalny, w skład którego weszło 


ogro- S. P 


nemann, Jury honorowe stanowią: pp. Ppułkownik 
Thuiie, ppułk. Gaugiitz, dr. Sobolewski dn. Stahi; 
Maitres dassaut: pp. inż. Mańkowski i Vamberaę 
Do popisu użyte zostaną: szabla, foret i szpada, 

Z RUCHU POCIĄGÓW. Dyrekcya kolci pań- 
stwowych we Lwowie egiasza: Z dniem 14. ma- 
ja br, wstrzymuje się aż do odwołania na szlaku 
Tarnopol-Podwotwoczyska bieg pociągów osobo- 
wych nr, 229 i 224, 

„DZIEŃ AKTORA“, obchodzony na ziemiach 
polskich we wszystkich teatrach od czasu stwo- 
rzenia Związku Artystów Sen Polskich, we Lwo- 
wie święcą artyści nasi w dniu 17. maja br. uro- 
czysiem przadstawieniem komedyo<opery do siów 
J N. Kamińskiego „Krakowiacy i Górale“, Caly 

dochód z iego widowiska przeznaczony na cele 
Związku A. S. P. W przedstawieniu tem — po 
przemowie, aiweścaiącej zadania i posłannictwo Z. 
A. 8. P., weźmie udział cały persona! dramatu, o- 


pery, operetki i batetu Wszyscy artyści stają do | j 


współpracy by uświelmić uroczystość, będącą ze» 
wnętrzną fnaniiestacyą Z. A. S. PL — a Jego cel 
skupianie rzeszy pracowników sceny w jednej 


dążności ku szczytom polskiej narodowej sztuki, | 


Mamy nadzieję, że wszyscy zwolennicy teatru w 
tym dniu święta aktorskiego, wypsłnią wklownię 
teatru lwowskiego, wyrużając tam uznanie za pta- 
cę i owocną działalność modemu Związkowi A. 

Z MIZERYI PAPIEROWEJ. W czasż: inwezyt 
rosyjskiej we Lwowie papier był tak drogi, że 
przepowiadano pisanie listów na papizrowych ru- 
blach. Tak Źle dotychczas nie było, lecz zanosi 
się obecnie na podobne stosunki, Chodzą słuchy, 
że nasze fabryki papieru wkrótce wstrzymają ruch 
dia braku ceulozy, drzewa papierowego i bra- 
ku wagonów na przewóz gotowego papieru. Wo- 


bec tego ceny papieru idą ciągie w górę. Ostat- | 


nio ma 1 kg. podrożał papier na 14 mk. Przed woj- 
ną wagon papieru kosztował 3.000 koron, obec- 
nie zaś 210.000 koron, Papier gazetowy podrożał 
70 (pazy zaś gazety tylko o 17 razy podniosiy się 
w cenie, Dziś wszystkie dziennźti rfeopłacają się, 
bo gam tylko biały paper tego formatu kosziu- 
je w sklepie pkoło 1 markę. Ogół czyte'ników wia 
nien przez pilne prenumerowanie dziennika po- 
pierać prasę, bo dziś tylko przy wysokim na- 
kładzie {pisno może egzystować. 

W KRAKOWIE NABIAŁ POTANIAŁ, — A 


|U NAS? Dzienniki Zrakowskie donoszą, że od 


kilku dni daje się tam zauważyć znacznie zwięg= 
kszona podaż mleka, która pociągnęła za sobą wy- 
dainy spadek cen. Za litr mieka płacono 6 kor. 


53 peób ze wszystkich warstw i ugrupowań poli, |kilo masła 100 kor. Publiczność lwowska winna 


tycznych, społecznych i ekonomicznych. 

TYDZIEŃ CZERWONEGO KRZYŻA, Na rzecz 
Polskiego Czerwonego Krzyża odbędzie się dn. 
16. maja w nisdziectę, w sa'ach Kasyna oficerskie- 
«go ul. Fredry l. 1, WIECZÓR TANECZNY. Po- 
czątek o giz. 9-tej. Strój wieczorowy. Karty 
wstępu mk. 25 I famiiine mk. 80, do nabycia 
wcześniej w składzie nut p. Zadurowicza. Wstęp 
za zaproszeniami, Urządzeniem wieczoru zajmu- 
je się komitet, złożony z hr. Lamezan-Salins, Dr. 
Ostrowskiej i pułk. Lindy. Wieczór zapowyrda 
się doskonale, Cel, na który dochod jest przezna- 
czony, winien ściągnąć do sali kasma wojsko« 
wego tłumy publiczności. Wszak grosz półdzie 
na wyekwipowanie szpitali wojskowych i fron- 
towych, na pomoc dla naszych bohaterskich żoł- 
nierzy, którzy nową sławą okryli sztandary pol- 
skie, 

NA PLEBISCYT, Akademia szermiercza iwow- 
skich klubów szermierczych, ze wspó!rudziałem 
szermierzy z Warszawy i Krakowa, odbędzie się 
na dochód akeyi piebiscytowej dnia 15. maja w 
sobotę b godz. 8. wieczorem w Salach Kasyna 
Wojskowego ul. Fredry |. 1, pod protektorat:m 
Dowódcy O Q. gen. Lamczan-Salins i p, puł- 
kowrikowej  Thulliowej, Wskrzeszenie tradycyi 
słynnej niegdyś w Po'soe sztuki szermierczej wzbu- 
dzi niezawocnie zainiefisowanł: szerokiego ogó- 
iu p ceł, na który Komitet przeznacza dochód 
z Akad, — akcya piebiscytowa, ta najpoważniej- 


o tem pamiętać przy kupnie tych artykułów i 
pouczyć masze lwowskie przekupzi, że ceny na- 
biału, jakiemj gnębią kupujących, są nfczem nie 
uzasadnione, kzyli są poprostu paskarstwem. Wta- 
dze winny bezwarunkowo ścigać karami Śrubo- 
wanie cen nabiału, 

STUDENCI ZŁODZIEJAMI. W ostatnim czesie 
skradziono mocą z konsumu ukraińskiego „Dni- 
ster“ trzy ul. Podwale l. 7 prowiantów na kil- 
kadziesiąt tysięcy koron. Wczoraj aresztowano: 
Włodzimierza Rybaka lat 15, ucz. 4 kl. gimm ru- 
skiego i Aleksandra Romankowa lat 16, ucznia 
1 poku sem naucz, którzy mieszkał w tej sa- 
mej realości, a skradzione wiktuały ukryli w u- 
stępie i częściowo sprzedawgli. Aresztowano 
również Eustachego Senutę iat 16, gr. kat, ucz, 
1 poku seminaryum nauczycelskiego, który wie- 
dział o tej kradzieży. 

HANDLARZ SŁODYCZĄ. W hotelu Łazarusa 
ajent pol. Hajnosz aresztował Wolfa Miedziń- 
skiego wraz z Salomeą Landau u których znalazł 
około 3 kg. sacharyny. Ujęci chcieli policyę prze 
kupić kwotą do 5.009 mk. co jednak nie pomogło, 
bo areszt ich nie ominął. 

TRAGICZNA ŚMIERC CHŁOPAKA, Józei 
Stroiński, liczący łat 6, przybył na pogrzeb swego 
dziadka Ferd. Arrenda przy ul. Gródeckiej h 127 
Chłopak syn żandarma, był nieco obznajamiony 
z karabinem, więc znalazłszy tu naboje i stary 
karabm począł z nm manipuiować, przyczem 


' spowodował strzał, z którego kula trafiła go W 
krtań, przez mózg wyszła na wylot i utunęła W 
sulicie, Nieszczęśliwy zgłaął ma miejscu. 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO, 

Wezoraj z rana przywieziono na wuzie ran" 
aego pewnego kupca, który jadąc do Lwowa zć 
swą córką, był napadnięty w celu rabunku ¥ 
drodze między SŚrokami a Zniesieniem. W czasie 
strzelaniny otrzymał en rany postrzałowe w 
brzuch i rękę. 

W drodze koleją ze Stanisławowa do Lwe- 
wa złodzieje skradii pewnemu kupcowi całe u” 
branie i pakunki tak, że został on tylko w bie” 
iiźnie i kapeluszn. Nieprzytomnego ze wzrusze* 
pia odwieziono de szpitala, gdzie też odstawione 
i rannego. 

Na górę Pełczyńską zawezwano Pogotowie 
do pewnego samobójcy. Tu jednak zastane i, lto 
zimne zwłoki. Lekarz miejski dr. Rosner skon* 
siatował śmierć od strzału. 

Zmarły był funkcyonaryuszem Politechniki, 
liczył lat 59, a samobójstwo popełnił z rędzy, 

ZŁODZIEJ Z MUSU, W czasie ostatnief obla- 
wy w mieszkaniu Antoniny St. przy ul. Hau- 
snera 1. 7. aresztowano Antoniego Starzewski:" 

go, łat 18, poszukiwanego za kradzieże na szko- 

p. Antoniego Kizlera, Piekarska 59, Józefa 

Gustylka, Głowińskiego 7 i proboszcza cerkwi 

|Św. Piotra i Pawia przy ui. Łyczakowskiejj U- 
jęty tłumaczył się tam, że musiał kraść, bo mu 

gospodyni w przeciwnym razie jęść nie dawała. 

| Kradzieże te popełaał z Wacławem B;e'ochem, 

jlat 17, który znów na własną rękę okradł p- 
Kmita przy ul. Piekarskief 1. 85, W czasie rewęzyt 
znaleziono nieco rzeczy i trzy króliłi, Rzeczy te 
zdeponowano, obu zaś osadzono w aresztach. 


ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE, Na dwor- 
cu Podzamcze ujęto Dommixa i Pawła Pjotrowa 
skich wraz z dużym tłumakiem. Podczas ne; pm 
| zyi emalezigno w piecaku sutannę księdza, bie.h:nę, 
„garderobę, skórę itd. Dominik P. przyznał się 
|że rzeczy tę skradł w czasie przewożenia do 
Białego krzyża przy ut. Ossońńskich L 11, gdzie 
był woźnicą, Obu aresztowano. 

W ostainim czasie skradźiono p. Dawidowi 
Witlinowi, Teresie Woskowej i $amnelowi Frane 
kemu rury wodcciągowe i aparaty klozelowe z 
realności przy ul. Nęckiego 9 i 5, Źródlana 27. 

W mieszkaniu Jena Bałand iuka przy uł. 
| Szpitalnej 1. 39 znaleziono część skradzionych 
tych rur, wobec tego aresztowane go. 
| W czasie obiawy nad ranem aresztowano w 
Łyczakowskiej 1. 72 Wilhelma 
Emerlego, dezertera z wojska i z więzienia. Ujęty 
podawał zrazu fałszywe nazwisko. Znalezione 
przy nim karabin, kióry zdtponawano w poe 
licyi. 

Z DNIA i NOCY. Aiesztowano Katarzynę 
|Michaic)ke, która zasądzona na półora iokm 
więzienia zbiegła przed niedawnym czasem zo 
jszputala gdzie była na kuraczi. 

V wozie tramwajowym K. D. p. Franc, Ko- 
nopiński, kenad. kolej. zgubił portfel z 4,500 
ma:kami, 

P. Józefa Haturowa zgubiła w ul. 
skiej srebrną torebkę, wart. 3,000 K, 

Ostatnia oława za dezerterami i poborowy- 
mi w okręgu DOG. dała wynik nadzwyczajny. 
W mieścię aresztowano ponad setkę poharo- 
wych i dezerterów. 

-o 

ODWOŁUJĘ i przepraszam kolegę Sofińskie- 

go, żem go niesłusznie obraził. Seide! 
-0 

NA FUNDUSZ PRASOWY DZIENNIKA LUND": 

Związek zawodowy Koła kolejarzy w Prze- 
myślu 50 mk.; Rada Robotnicza P. Pó S. wi 
Kołomyi 209 mk.; Sekcya zabawowa Związku pra- 
| ceowników kolej. we Lwowie, dochód z urza- 
| dzonej iw dnyr 1. maja zabawy 450 mk. 

Dalsze datki na cel powyższy przyjmuje adm4 
nistracya „Dziennika Ludowego we Lwowie ulica 
Sykstuska l. 2i 


stajni przy ul. 


z 


l 


Sykstu- 
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ZNALEZIONO w Związku pracowników moie- 
lowych Grodecka 69 pewną sumę pieniężną, O 
ie poszkodowany nie zgłosi się da 14 dni od dn'a 
ogłoszenia, pieniądze przezmącza się na «e də- 


Nr. 116 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Potworny bandytyzm, 
Pięć osób w tem 3 żandarmów zastrzelonych przez bandytów. - Dwaj 
bandyci ujęci, - Jeden z nich popełnił samobójstwo. 


Przemyśl, 14 maja. 

Pięć osżb zastrzelonych przez bandytów. 

Ubiegiej ś ody wi czorem odbywała się w 
Przemyśiu obława zarządzona w caiym okręgu 
D. O. G. Patrolujący żandarim i agent pol. Do- 
nenberg, syn kierownika szkoły na Zasaniu 
spotkali na ulicy idących dwoch młodych 
mężczyzn. Gdy ich wezwali do wylegitymowania 
się, ci rozpoczęli ztrzelać do mich a rewolweru 
i na miejscu 


zabili żandarma, 
zaś Don. z ran zmarł wkrólce przeniesiony do 
szpitala. 

Nim komendant poł. państwowej w Prze- 
mysiu pułk. Stupnicki zarządził pościg, bandyci 
zbiegii w kierunku Mościsk, Na gościńcu na. 
tknęji na 
wożnicę z dworu Bolestraszycs, zastrzelili go 
również i na zabrauym mu wozie dalej rozpo 
£:ę)i u. iekać. 

zaalarmowano okoliczne posterunki żandar- 
meryj . Tej samej nocy około wpół do dwu- 
nastejj komendant posterunku w Mościskach 
Narawa wraz z drugim żandarmem poiniormo- 
wani z Przemydla zatrzymali uciekających i za 


żądali wylegitymowania się. Ci jednak sprowa- 
dzeni do domu, rozpoczęli stizelać i w zamie- 
szaniu zbiegli. 

Tu od strzału zmarł Nawara, żaś drugi żoł- 
nieriz dozorywa. Zarządzeno natychmiast za baa- 
dytami energiczny pościg, w którym wziął udział 
i batalion wojskowy, ostatecznie w ub. czwartek, 
koto stacyi Chorośuica przytr ymano obu. Tu 
znów bandyci rozpœ z:li strzelać, lecz trafieni 
kulami, zosiali schwytani Jeden z nich odebrał 
sobie ź.cie strzałem skierowanym w skroń. 

Stwierdzono, że samzo'-ójcg jest N Grün, lat 19, 
syn znanego inspektora pol. w Przemyslu, zaś 
drugi ranionym, którego umieszczono w Szpi- 
talu więziennyin jest nieaki Kramarczuk, rzeko- 
imo śiusa:z rodem z Tarnopola. 

Dalsze fakta wskazują. że bandytyzm szalenie 
się rozwija w państwie. Ostatnio zaimoraowano 
dwie osrby w ju wiecie stamisławewskim i dwie 
w pow. rohat; hskim, 

Ostatnio policya państw, w Piotrkowie are 
sitowała znanego tam  bandytę Steliana Wa- 
leckicgo, lat 20. Ujęy usiłował zbiedz żołnie- 
rzom, lecz w czasie ucieczki został śmiertelnie 
postrzelony i obecnie dogorywa. 

-0- 


WERE STOPY EPT TERAPII ERS S ROWERZE NFI TTTRNAZR OSOBE POZY TTE OP ZZOZYWGA 


Polacy za Sląska Górnego, Cis- 
Szyńskiego, Spisza, Orawy, Mazu- 
rów i Warmii! 

Żołnierz polski na wschodzie orężem wykuwa 
Erenice naszej Ojczyzny! Na Zachodzie zadanie to 
Wam przypadło! 

Wy w drodze piebiscytu macie granice tę ozna- 
czyć! 

. Żołnierz polski z najwyższem poświęceniem speł 
nią swoje zadanie, wyzwalając krwią swoją i ofiarą 
Zycia miliony nietylko rodaków, lecz i obcych ludów. 
Czyż Wy Bodacy pozwodcię by Was Zjomkowie 
pozostali į mzdal w czężk,ej  Ghkydnej Kiswoil Niema 
tów i Czechów? 

Cala Połszu oczekuje od Was speinienta świę 

obowiązku, a miliony Waszych Ziomków wy4 
zwolenia | 

Każdy głos Wasz może zaważyć na szali roze 
Strzygnąć o radosnej chwiii wyzwolenia lub.. bezna4 

lejnej niewoli na zawsze! 

Nikomu nie woluo cożsąć sję przed npeła cu em 

ubowiązka! 

Każdy, choćby najdalej od miejsca swego uro- 
denia mieszkający, musi stanąć do głosowania! 

_ W tym oelu powinien już teraz zjewić zi oso» 
bide w Starostwie męejsca swego zamieszkanła, lub 
Pisemnie do Komitetu Obrony Kresów zachodnich, 
;*ów, plac Marjacki 1. 10/1. è podać dokładnie: 
imię I nazwisko, datę urodzenia, mieisce urodzenia; 
stan (woiny lub zaślubiony), ilość dzieci, kióre w dniu 

stycznia 1920 skończyły 20 lat. 

wyżej wymienionych władz otrzyma dokładne 
Wskazówki, co ma dalej począć. 
5 A więc do dzieła Rodacy, a wkrótce zabłyśnie 

EM radosna chwila złączenia wszystkich dzieci pod 
opieką Wolnej į Zjednoczonej Maik; Ojczyzny! 

Komitet Obrony Kresów zachodazch 


OE EZ ZE ZE 
NN RZEK EE 
„My gotowi”. 


pos; Pered" w artykule pod tym tytułem od- 
f isdaige na zarzuty polskiej prasy, podnoszące 

3 przewódcy ukraińscy zamiast spieszyć na 
M zen od bolszewików Ukrainę i zabrać się 
Ród: energicznie do budowy własnej panstwo- 
cj ci, dążą do unicestwienia dzieła niepodległo- 
RZ ukraińskiej, rozpoczętego przez Naczelnika 

Adstwą — pisze: 
gp; estesmy gotowi stan 
"lej państwowości. 
dam możność tego ? 


ać do budowy ukra'ń- 
Ale czy rząd polski daje 


Skure każą nam, galicyjskim Ukraińcem po! 


| przepustki, 


magać w budowie ukraińskiej narodnej Repu- 
bliki, dlaczego irternowano i do niewoli wzięto 
galicyjsko-ukraińską armię, której częśc: zgłos.iy 
się do wojska Peilury? 

Dlaczego nie dają przepustek ukraińskim 
pracownikom, nauczycielom z Galicyi, aby wy- 
jchali na nuddnieprzańską Ukrainę i sianęli 
tam de budowy ukraińskiego państwowego ży- 
cia? 

Czemu nawet ukrsińskim kooperatywom nie 
daje się pozwolenia na wejście w porozumienie 
z ukr, kuogeratywsmi nad inieprzańskiej Ukra- 
iny ale te rezerwuje się dla patryotycznych spe» 
kulantiów różnego rodzaju i dla poiskich ipsty- 
iu. yi? 

Jesteśmy gotowi stanąć razem z naddnie- 
przańskimi bsaćmi do budowy ukraińskiej nar. 
Republ:ki i odaać wszystkie nasze siły tej pracy 
ale czy polskie władze uie uniemożliwiają, nie 
zab. aniają tego? 

Dajcie nam zamiast pięknych słów i porad 
puśćcie nas na naddnieprzańską 
Uirainę, a wszyscy bez wyjątku staniemy i bę 
dziemy wszystkiemi siłami budowali swe pań- 
stwo. Ale puśćcie nas, nie zamykajcie w więzie- 
niach i obczach! 

Otwórzcie kordon! My gotowi! 

—0o— 


V|) BADESŁAKRE, 


Za mahryką t} redakcys nia odpawia lu, 


Dr. EnczkinMsz Barycai 


emer. sędzia okregowy otworzył kancelaryę obrony 
karnej we Lwowie 


przy ul. Zyślikiewicza 7 (Kącik 1.) 


RE ZZ ZZOZ ZY OZ ZZ ZZ ZZA A O ZE ZZOZ ZZA 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


s8zelz Śsizera 


Lwów, 3 Maja 11. H. p. (nad kawiarnią Amerykańską). 


Zpetralista ckorób wzzuryeznych, Skórnyce | kosmetyki 


Ur.ifesryk Rosmarin 


ord. od 8-10, 12—i i 3—5. Lwów, Koperałką Ii. 


Specyaiłsta chorób skórnych | wenerycznych 
Pr, A SC FH WA ix: Z 
uekurncdaryusz aezpit. powsa. 
uł. Siłorwaownie 0 * (naprz ciw gl. poczty). 


- Wspomnienia listopadowe. 
Sp. Józef Riatyka. 


20. listopada padł na pozycyi w ogrodzie 
Pojezuickim pod pomnikiem Gołuchowskiego 
chłopak, 16-iaini student, Józef Matyka. Aż do 
obecnej chwili rodzina nie miała żadnej wiado- 
mości o losie chłopca, który wymknął się z do- 
mu chyłkiem, aby stanąć w szeregach obron- 
rów Lwowa. Dziś dopiero wyszło na jaw, że 
wysuwając się na czoło naszych patroli, został 
ciężko ranny kulą karabinową w lewy bok. Z 
pod pomnika Gołuchowskiego przenieśli go ko- 
lsdzy do budynku Skały, gdzie mu udzielono 
pierwszej pomocy. Rana była jednak tak ciężką, 
że wszelki ratunek pozostał bezshkuteczny. Po- 
chowano zwłoki jego koło Techniki, skąd prze- 
wieziono je następnie na cmentarz Ovrońców 
Lwowa, na Łyczskowie. Spoczywa tam wśród 
grobów bezimiennych bohaterów ulic Lwowa. 

Cześć „ego pamięci. i 


| 


Batzność dozorcy domów i rożotnicy dionti! 


W niedzielę 16. maja o godzinie 4. popoł. 
w SALI RATUSZOWEJ odbędzie się 


WIELKIE ZGROMADZENIE 


Sprawy bardzo ważne. Jawcie się wszyscy. 
ZARZĄD STOW. „PRACA“. 


3 sali rozpraw. 


Lwów, 15. maja. 
Krwawy eplzod z czasów inwazyi ukraińskiej. 

Dnia 29. listopada zrana w Ńiemirowie, pow. 
Rawa Ruska, wyszedł na ulicę młody mężczy- 
zna Edward Klimkiewicz, Polak, i widział jak 
komendant ukr. Klee, hędąc w towarzystwie 
ukr. żołnierzy strzelił dwukrotnie z rewolweru 
do pomocnika kancelaryjnego Piotra Komusiń- 
skiego, i rannego pozostawił leżącego na ziemi. 
Po odejściu oprawców Klimkiewicz w tow. si- 
siada odprowadził rannego Komusjńskiego do 
domu jego matki. 

W czasie powrotnej drogi do domu Klima 
kiewicz spostrzegi patro! ukr. złożoną z 12 żoł- 
nierzy, przeto usiłował się skryć. Lecz ci spo- 
strzegli go i poczęli strzelać do niego. Następnie 
zawezwali go do siebie i z odległości 6 ciu k'o- 
ków trzech z nich strzeliło do niego, przyczem 
przestrzeliłi mu lewą rękę i pierś. Następnie 
komendant patroli usiłował ściągnąć z niego 
kurtkę, lecz nadeszła matka Kiumkiewicza i zdo- 
łała wyprosić syna z rąk oprawców. 

Wczoraj przed trybunałem wzmocnionym 
stapęii Andrzej Bek, lat 24 i Semko Ośmak, 
lat 22, obrz. gr. kat. którzy brali udział w tej 
patroli i strzelali do Ki:mkiewicza. Iwan Ro- 
maś, lst 27, który już poprzednio groził Klim- 
kiewiczowi ząmordowaniem i strzelał również 
do nego, nie doczekał rozprawy, bo zmarł na 
tyfus w szpitalu więziennym. 

Oskarżeni składali winę wzejemnie na sie- 
bie, ostatecznie raniony Klimkiewicz poznał 
Ośmaka jako strzelującego Wo niego. 

Wobec stw erdzonej jego winy, trybunał po 
rozprawie zasądził go na 

5 lat ciężkiego więzienia 
zaś Beka uwolniono od winy i kary, 

Zasgdzony Ośmak, ma również zwrócić pox 
szkodowanemu 25.000 nk. odszkodowania za 
bál i zniszczoną rękę, oraz ma zwrócić koszta 
dochodzenia sądowego. 

Rozprawie przew: dniczył nadr. Janko, oska- 
rzał prok. dr. Paklikowski, bronili Beka dr. 
Lud. Bsbner, Ośmaka dr. Zarzycki. 
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ATIE OFA ETN A E A 
Pamiętajmy o piebiscytach I 
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kre- 

sów Zachodnich, Lwów, plac Klaryaeki 


z r 
Z 


lb. 10. 


Zchyd 
M | BORYSŁAW, w maju. 


- Po Święcie 1-go maja święcił Borysław dzień 
go maja. Bardzo ładna, podpisana przez ko- | 
mesaczy wszystkich gmin odezwa wezwała lu- 
dność do udelkorowania domów + wzięcia udzia 
ła w uroczystości, 

O godz, 11-tej rano na placu „Sokola“ zo- 
stała pdprawtona :nsza polową iwygłoszone ka- 
nie polityczne, W; kazaniu tem ksiądz Chlebiń- 
ski, katecheta szkół borysławskich nie tyle po- 
święcił czas uczczeniu pamiętnej konstytucyi 3-go 
maja, ile zohydzeniu święta 1-go maja, obrzuca- 
jąc błotem P.|IP. S. fej przywódców, a szczególniej 
posia tow, Moraczewskkego, kióry według słów 
„Czcigodnego' kapłana odmawiał robotników od 
świętowania 3-90 maja i obrażał uczucia re'igij- 
ne wiernych katohków, Zarzuty te, (powiedzmy 
ze względu na ambonę, z której ks. Chlebiński 
przemawiał) były.... nieścisłe, gdyż tow. Mora- 
czewski (w przemówieniu swem o uczuciach mifzij- 
nych nic nie mówił, a na zapytanke na posiedzeniu 
Rady Robotniczej o święcie 3-go maja odpowie- 
dział, że pamiątka ta ma tak wielkie znaczenie 
Gia każdego członka Polskiej Paryt Socyalistycznej, 
która od swego powstania hasło niepodległości 
Potski w swym programie stawiała, że świętowa- 
nie wspólne z endecyą, uprawtającą stale polity- 
kę przedpokojów, pamiątki konstytucyi 3-go maja 
uważalibyśmy za prnofanacyę tego rewolucyjnego na 
ówczesne czasy aktu, 

Po mszy ruszył pochód na plac strażnicy, 
gdzie wygłosił przemówienie pairyotyczne dyre- 
ktor szkoły hudowej w Wolance p. Bablich, ten 
„sam, który w roku 1915 wygłaszał w dzień za- 
duszny ma cmentarzu entuzyastyczne przemówie- 
nia ma cześć „ukochanego ojca'* Franciszka Józefa 
i kazał dzieciom szkolnym odśpiewać ki'kaxrotnie 
hymn Habsburgów na mogiłach żołnierzy. 

Po przemówieniech wznoszono okrzyki na 
cześć niepodiegłej Polski, Naczelmika Państwa 
i obok tych na cześć.; kupiectwa polskiego. 

Wieczorem odbył się koncert w „Sokołe* 
z nad! wyraz urozmaiconyry i doskonale dobranym 
programem Rzadko mieszkańcy Borys'awia mają 
sposobność słuchać tak pięknej muzyki skrzypeo- 
wej i śpiewu i zachwycać się tak doskonałą de- 
Klamacyą4 Wrażenie z wieczoru byłoby bardzo 
miłe, gdyby nie „bezpartyvjna* partyjność p. Ger- 
stmana dyrektora gimnazyum, który w maugura- 
cyjnem, ładnem zreszią i poetycznem przemówie- 
niu, bryznął błotem pod adresem Święta pracy 
1-go maja, przeciwstawiając je Świętu 8-go maja, 


Smas asamt ma dY A AE —— mmm — w -~ 


Po wystawie w Woinej Akadamii 
sztuk pięknych. 
(Dokończenie. : 
(w. r.), Natomiast obrazy p. Janiny Stierbero- 
wej, nie wykazują już tych indywidualnych wa- 
iorów, które przewijają się niby „wijący sję mo 
tyw“ w prącach uczmiów Wolnej Akademii. 
Jej portrety mają w sobie coś łalkowatega, 
sztywnego i robią /wrażenie tekturowych posta- 
ci, pomalowanych mieszaniną ułamaryny i kar- 
minu, Koloryt naśladowany z obrazów Kwiat- 
kowskiego, mie daje jednak tej miękkości i siono- 
wania, wywołujących wrażenie życia i ciepła, ja- 
kie charakteryzują prace Kwiatkowskiego. 
Mlody i wybitnie utalentowany artysta p. Ki- 
dom dał kilka poriretów węglem i pastelą, któ- 
re w kalejdoskopie bar w ! wrazeń wysiawy, za- 
trzymują na sobie oko widza i przejść mimo sił- 
bie mie pozwalają, Portrety jego zachwycają nie- 
słychaną prostotą w doborze środków odtwarza- 
nia, oddających bez zarzutu syntezę postaci, przy 
równoczesnan nie pomijaniu drobnych szczegó- 
tów, IW jego poriretach kobiecych (specyalnie „Pa- 
ni w boa) jest wdzięk główek Axentowicza, Spra- 
wiający, że pociągają i podrażniają ciekawość, 
dzięki temu, że artysta umiał pogodzić w swych 


li 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


zemie święta narodowego. 


to pamo, mijając się z prawdą, i 
Czyżby p. Gerstman naprawdę nie rozumiał, 
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plują, ale my w Borysławiu na to nie pozwolimy. 
i potrafimy znaleźć dia naszych dzieci takich wy- 
chowawcow, którzy nie będą śch uczyć nienawiść 


1a [eo gorsze kładąe to w usta socyalistów i przez |do ludu pracującego. 


Na zakończenie jęszcze jedna uwaga. m 
Mógłby pan dyrektor gimnazyum odróżniać 


że hasło solidarności międzynarodowej łudu. pra- | znaczenie takich wyrazów jak kasta, stan l klasa 
cującego zupełnie nie przeszkadza cenić pamiątek | społeczna. . 


przeszłości własnego narodu? Czyżby uważał za 


Wyjaśnienie tych określeń znaleźć można w 


wrogów ojczyzny wszystkich, którzy chcą zaprze- każdym nowszym podręczniku h'storyi pow- 
stać krwi rozlewu? Czyżby odsądzai od patryo- | szechnej, a poplątanie tych pojęć wprowadza za 
tyzmu ludzi tej miary co Konopnicka, która prze- |męt kilo wykładu — zupełnie zbyteczny. 


cież mówi: „Wierzę w bohaterstwo ludów, hasło 
tajemnicze, które przez 'wrzawę dziejów, wiekoma 
dają wieki“... 

Nie posądzamy p. dyrektora o ignorancyę, 
marsimy matomiast posądzić go o złą wolę. 

lmy jesteśmy tego zdania, że 90 proc. polaków 
czci święto 3-g0 maja, a przynajmniej. czcić je 
winno, ale to nie upoważnia p. Gerstmana do 
twierdzenia, że kylko 10 proc, czci dzień i-go 
maja. 

Nie, (p. dyrektorze, polski lud pracujący te dwa 
święta połączyć potrafi, bo one się nie wyklucza” 
ją, a i pan, gdyby nie był zaślepiony jadem nie- 
nawióci, toby to zrozumiał i gdyby miał więcej 
kultury duchowej, toby pamiętał o siowach poety: 


„Ale świętości nie szarpać, to boli!.4" i nie po- 
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- komunikaty. 

WALNE ZGROMADZENIE LUDOWEGO TO- 
WARZ, WYDAWNICZEGO odbędzie się w sobotę 
o godz .7. wieczór wi sali Rynek 8. Porządek dzien- 
ny podajemy na innem miejscu, 

BACZNOŚĆ ELEKTROMONTERZY! We środe 
dnia i9. maja odbędzie się zebranie wszystkich 
elektromonterów o godz. 6-t:j wieczorem w lo- 
kalu Związku Metalowców Ormiańska 31. I. p. 
Jawcie się jak najliczniej Sprawy ważne. 

Zarząd sekcyi 

WZYWA SIĘ WSZYSTKICH METALOW- 


psułby pam swego przemówienia ordynarnym |CÓW pa odczyt p. t. „Przeobrażenie polityczne i 


zgrzytem, 


spoleczne, a związki zawodowe”, Odczyt wygłosi 


Nie psalibyśmy tyle o tych wszystkich kwłatkach | tow. Rosenzweig. 


ełokwencyi borystawskiej, gdyby nie to, że wszy- 


KOŁO DRAMATYCZNE ZWIĄZKU ZAWO* 


scy trzej mówcy są nauczycielami i mają:za zada- |DOWEGO PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH we 
nie kształoenie młodego pozolenta, a to młode po- |Lwowie w sali własnej Grodecka 69, odegra w. 
koleniż, ko przecież (dzieci tych 90 proc. robotników | niedzielę dnia 16. maja br. „W Strzępy* obraz 
Borystawia, którzy, dzień 1-go maja święcą i sza- | dramatyczny w 1 akcie, „Consilium Vacultatis" 


„mA a a 0 PAM c M MB 0 


Pre rmalera 
CHIMERA, Aadmica 6 


nują, 


komedya w 2 aktach. Przedstawienie rozpocznie 


Czytamy (dziś ogłoszenia na murach miasta, | klub mandolinistów o godz. 6-tei wieczorem. Po 
że gimnazyum borysławskie uzyskało prawo pu- |przedstawieniu tańce za osobną dopłatą. 


bliczności, Przywiżaibyśiny tę nowhę z radością 
gdyby mis przeświadczenie, że na czele tej tak 
bardzo mam potrzebnej instytucy: stoją wrogowie 
organizacyi robotniczych, którzy dzieciom naszym 
nienawiść |do naszej jpracy 6 ideałów w duszę sieją, 
nienawiści ich uczą, duszę deprawują. 

Przecież po niedzieinym wystąpieniu chyba 
ani pan Gerstman, ani ksiądz Chlebiński przyja- 
ciólmi klasy robotniczej w Borysławiu nie bẹ- 
dą mieli się nazwać. 

Nie tędy droga, szanowni panowie, 
budowywanie Polski i do gojenia ran wojną za- 
danych. Nie jątrzyć, otumaniać, zohydzać ideały 


ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE Stow. zawh i zapom, rob. ceramicznych 
odbędzie się 16. maja w lokalu przy ul. Zielonej 
L 6. o godz 10. ano, 

W razie niejawienia stę dostatecznej liczby 
członków odbędzie się powtórne Wal. zgrom. w 
tymi samym lokalu o godz. 11-tej przedpolud: 

Zarząd. 

ZEBRANIE BLACHARZY odbędzie się w nie- 


do od.|dziele 16. maja o godz. 10. rano w Związku 


Metalowców, Ormiańska 31 I. p. 
WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kółko 


ojców pedagogom należy, Jeśli wam żle między |zabawowe drukarzy !wowskich (Piekarska 18) w. 
ludem pracującym — droga oiwarta, idźcie tam, |niedzielę dnia 16. maja o godz. 8, wieczorem za 


gdzie jest 90 proc, tych, co na. święto robotnicze 
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zaproszeniami. 


główkach kobiecych, ową „Jliowatość* Greuze'a | dma kłonecznego, unikać zaś wszelkich ciężkich 


„rasowość'' angielską i “das ewig weibikhe“ 


i brudnych mieszanin paletowych. Niekiedy uciekać 


kobiet Lenbacha. P. Kidonowk wróżymy najle- |się nawet należy do „rozdzielenia tonów'' do sta- 


pszą przyszłość artystyczną, 


wiania obok siebie czystych kresek i kładzenia 


Prace p. Maryi Mihułowicz, świadczą rów- |plamek i prążków, które w oku widza złeją się 
nież o tałencie nietuzinkowym, który jednak do- | dopiera w ton pożądany. 


tychczas mie skrystalizował się, dzięki rozbież- 


Akty p. Zapiatyńskiego, są natomiast bez za- 


ność: w ujmowaniu tematów. Najlepsze są jej pej- |ifzutu i na iem polu powmien popracować, 


zaże, w których jakby unika silniejszych akcen- 


O wybitniejszym talencie świadczą prace p. 


tów, dzięki czemu pejzaże jej, malowane niby od |Reichówny, Jej „Główka kobieca'', wykonana pa- 
niechcenia, wywołują miłą harmonię stonowanego |stelą, świadczy o opanowaniu wrażeń wzroko- 


światła i cżenią. 


wych, lekkości rysunku i dużej tecanice w oper” 


P. Józe! Zgóralsk., wystawił kilka poriretów | waniu efektami tonów, barwy i światia. Sprawia 

olejnych, przejaskrawionych w barw) i dłatego |to, że widz czuje się mimpowwii pociągnięty lek- 

nie mających w sobie nic z naturalności, pomimo |kim, Bubtelnynf I nerwowym artyzmem obrazów! 
starannego rysunku i bysiroścu w. obszrwowaniu | p. Keichówny. 


mokel. 


Z imnych wybijają się na pierwszy pląn pra- 


W szkicach p. Zofi Szczepanowskiej, widać |ce Dra Zająca, którego kwiaty są bez zarzutu. 
pewien rozbrat między tem, czego ją uczono w |Dobre w ruchu Í rysunku są akty kobiece p. Ws 
kole, a tem co artystka zdobyła sama w bezpo- | Łuczyńskiego. 


średnim. metknięciu się z Życiam, Dlatego jej typy, 


Pejzaże pp. Sielskiego i Borzemskiego, w któ” 


obserwowane pod własnym kątem widzenia, są |rych zestawierie kolorów Uziała uczuciowo, malg 
zgoła inne, niżr ysowane pod dyktatem wypłowia- | w sobie jeszcze wiele chłodu, co osłabia ich war” 
tych komanałów akademizmu I w tem jest war- | tość artystyczną. 


tość obrazków p. Szczepanowskiej. 


Na wyróżnienie zasługują też prace pp. Fin- 


P. Zapłatyński nie powinien wyłącznie ma-|kówny (Odłew płaskorzeżby Kunzeka), St. Ostro” 
lować kwiatów, pomimo jego widocznego zami- |wskiego i bajeczne karykatury p. Zygmunta Mo- 
łowamia do tego genre małarstwa. Aby malować | rawetza, p 


kwiaty, trzeba używać przedewszystikazm barw wi- 


Film egzotyczny 2 ba- 
jecznej Erainy InHasów 
(Peru) w 5 aktach p. t. 
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PRZEKLEŃSTWO KAJI 


Vzupełni program fenomenalna groteska ameryk. w 1 akcie p. t. „MLECZNA KURACYA” 
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Tak to-na Świecie bywa. 


Arystokratyczne koła paryskie śledzą z napię- 
cem rozwój procesu, odbywającego się w Nea- 
polu, którego główne osoby znane są dobrze zaró- 
*no we Francyi [nto t w Neapolu, Spierającymi się 

stronami jest powszechnie poważany rzeżbiarz 
Ciiarielio i jego kochanka Marya Lepore, piękna 
Neapoilianka, znana poć nazwą: „Venta z Media" 
i „Małe żródło”. 

Przeciwko Cifarieliemu wniesiono skargę o 
Zbrodnię zabójstwa małżonki i zbrodnię kradzie- 
ży; obwinia on z drugiej strony Maryę Lepore o 
wymuszenie, O zbrodnię zabójstwa żony był już 
Cifariello dawniej oskarżony, teraz jednak na 
nowo poruszono tę sprawę. Cifarelio został wła- 
Śnie wypuszczony z więzienia, a oskarżeni: upa- 
dio, kiedy naraz spotkał 17 letnią Lepore i skionił 
ją, by mu służyła jako model do jego rzeżby „Ma~ 
łe żródło”, które uważane jest jakó dzieło sztu- 
ki o wysokiej wartości, 

„„Małe źródło” stało się wkrótce w jego do- 
Mu niezbędne. Z modelki awansowała Lepore 
Na Klucznicę, a z kiucznicy na gospodynię domu 
w wspaniałym przybytku sztuki Cifariellego, po- 
łożonym na skale nad zatoką Neapoliiatską. Po 
Niejalcim czasie obdarzyła go synem. Jako dowód 
łak 'wysoko Cefariello cenił swą kochankę, służy 
pismo znajdujące się obecnie w posiadaniu są- 
du. Cifariello pozwolił jej przez całe życie mie- 
Szkać w swym przybytku sztuki ipozostawił lej 


bołowę pieniędzy, płaconych przez publiczność jako ' 


taksę ws'ępu do muzeum ido zbioru obrazów, mie- 
Bzczących pie w paiacu sztuki. Pieniądze te w razie 
Śmiena mistrza miały przypaść gminie Neapol. 
Podziw Cifariellego dia Maryi trwat dalej, aż 
pewnego razu wrócił! pn z podróży j zastał swo- 
lą wspaniałą świątynię sztuki zamżenioną w świą- 
tynię Wenery. Marya uczyniła ją miejscem zbor- 
nym ifa całej bandy podejrzanych indywiduów a 
Bodziemnego Neapolu, który reprezentują najgor- 
Rze zbieramny szulerów, złodziei i morderców. 
Zmezyńcy szumnie żyli tutaj ze swymi przyja- 
Gółkami a kiedy Cifaisllo wygnał ich ziamtąd, 
oskarżyli go przed sądem o Kradzież. j 
Głównym oskarżycielem jest znany artysta ki- 
hematograficzny, który twierdził, jakoby rzeź- 
biarz ukradł mu ke noty. Jedna z jego służących 
twierdzi, że w domu C. znalazła kufer pełny pier- 
wszej jakości damskich sukni, które Cifari:llo u- 
wadi pewnej angieiskizj hrabinie; wreszek: Marya 
twierdzi, że może przytoczyć dowody na 
to, iż Cifariello, chociaż przedtem został uwol- 
niony, bpowodował jednak Śmiarć swojej małżonki. 
Ciiarseio ze swej sirony odpowiada na te zarzuty, 
gardzrobę otrzymał w darze na pamiątkę od 
pewnej damy, a wszystkie zarzuty, skierowane 
Arzeciw niemu, to nic innego, jak tylko usi'owanis 
wymuszenia pa nim pieniędzy za strony bandy 
wrodniarzy. 
, Sprawa cała przed sadem tak się przedstaw'h, 
æ Ciiarjello, zdaje się, w tym sporze odniesie 
zwycięstwo. Sąd aresztował dotychczas sześciu 
Brzyjaciół Maryi i prawdopodcbnis samą „Venus“ 
spotka ten sam los. 
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$ ruchu robotniczego, 


ZAKOŃCZENIE STREJKU KAFLARZY. To- 
m ;ze kaflerze zmuszeni drożyzną, przedło- 
żyli Swoim pracodawcom 4. maja cennik roboci- 
podwyższający płace od ostatniego cennika 
D 45 proc, Pracodawcy w pierwszej chwili odrzu- 
i żądamia, propomiując swym robotnikom po- 
"tót do robocizny na akord, rzekomo litując się, 
by mogli więcej zarobić. Towarzysze widząc, że 
iBtrowie an. myślą uznać skromne ich żądania 
poniedzialek 10. maja porzucili pracę. Po 
Renh dniach majsirowie zmiękii nilico i przy- 
pał pismo, w którem zaprosili delegatów ro- 
tniczych do pertraktacyj na dzień 14, maja. Na 
am posiedzeniu majstrowie widząc roboczą so- 
„IAMNOŚĆ przyjęli żądania towarzyszy kailarzy w 
qe slności, Zatem zwycięstwo zawdzięczają tow. 
sane) swej organ:zacyi, 
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Podpisujcie polską pożyczkę państ! 


„DZIENNIĘ LUDOWY” ' 
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Peryety, Comici Sipieszcie 
eleganckie Panie! 


każdej fotograhi wykonuie| 

„Riv OLI“, Lwów Trzeciego 

Masa 10. 15-—5JÓZEF FLICK krawiec 
damski wykonuje kostyumy, 


s/umkowea RA, piaszcze, suknie, gustownie 
d kie ki i dzie-|! tanio. Lwów, Blacharska 
AIIE, | MGEKIO 1 GZIE-|.20. — Z prowincji za „48 
enve hurliowwe . CZĘŚCIOWO. PTAA 
Najnowsze modele (a |* p 
Gesziy. — ke. Som AF "gi TT ECT 
słomi owych i iilcowych ka y 
€luszy przyjmuję Lwów, u. Ubrania czarne mało 
ościelna | 8 (gmach Izb: jażywane do sprzedania. Ko- 
rękocz einiczej J. T WORZY- zhanowskugo 6, i. p., drzwi 
JAŃIKI, ger. zastępca pa |Nr. 9., Od 4—5 popoł. 
row] iabryki kapeluszy w% 


| Gzy waocoieo już co to jest FSA 


Mydła toaletowe 


w wielkich ilościach poleca hurtownie 


Fa Michał Hackel 


Lor>w, KKaximierzovwseka 2%, 


Myśienicach — sk adnica:i i meskie Nr. 42 
Lwów, ul. Kościelna 1. 8. Buciki czarne, wyrób 
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| zgrzewenia, kartowsnia i lutowania metali ; 
craz remeału i chsłuzi motorów 


urządza 


Instytut Technologiczny 
izby Handlowej i Przemysłowej 
w czasia od 1 — 30. czerwca, 


Na kursie i ćwiczeniach praktycznych wyko- Ę 
nywane będą naj ozmańsze roboty z zakresu É 


l liny za 700 Mk. do sprze 
Przyjmuję SZYGIEjdęnia. Wskaże Adnanistracya 
tak nowe jakoteż przeróbki 
po bardzo niskich cenach — 


ul. św. Józefa 2. 1. p. (ganek 
SRS" mie fabryka „Dąb*. Lwów, 
do łowieria myszy Łyczakowska 27. 


Rota kope fluDoza W- EEA 
Ldalny Bizo-operator 


życzeni: wynagrodzę. — 
| Sodowa l 4, il. p, na Ti 
prawo egzaminowany, mogący sigis 
-Erara remi sorn P 
s p twami zostanie za dobrem; 
Man puiantka wynagrodze: iem natychmiast 
biurowa poszukuje posady |przyjęty. —  Reflekiuje s.ę 
Zołoszenia łaskawe do Adm ja pierwszorzędną Siłę. — 
(„Dziennika Luaowego* dla|Oferty wraż z odpisami 


egzaminowa- 


Palacza nego przyj- 


"„Wwandy”, swia.ectw uprasza SĘ nad- 
y kaś aare + Żarządlh ślusarstwa maszynowego. i i 
Bednarz d0 cemenujkinoteawu „Apollo* w Bo-jg „Podania należy wnosić ze świadectwami do G 
BUNnarz beczek _ po-rvsławiu. Birra Instytutu technolog cznego — Lwów, ul. Ø 


Bourlarda 5, lub inforniować się osobiscie od 
10—1 rano. 


Pierwszeństwo mają majstrowie i czeladnicy 3 
wyzwoileni. ć 


trzebny w na i ża TP 
niczym — Lewandówka. —| iirger na 
Zaprow:antowanie na mejscu Fry zygr Błonie 4. j 
Wynagrodzenie moze być przyjmie zaraz zdolnegojķ 
;akotdowe. Zgłoszenia w Lo- pomocnika na dobrsa 2) 


wództwie. runki. 
i metalowe wy 


| P SCCZĘLIE konuje po najtańszych cenach 
Uyimaotaske L ao Maks Giaserman 


kRyjsatwumiim l 189 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy wspeoy alis: cdir. SKŁAD KWIATÓW 
FENICE, ulica Wałowym 1. 211, 


EC: ul. Piekarska 1. 16. —--- 
M t gni preparatu Neo Salyarsanu jika. priS: Poleca świeże, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki 

po cenie reklamowej. 


Kupuję każdą ilość ciętych .kwiatów. 


kauczukowe 


ÓZEF RAFALSKI 


rk 


| Były elavv kliniki wiedeńskiej 
Dr. MICHAŁ SALE ETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sykstuska 17. 


Zęby sztuczne 
tare polamane 


kupuję po 
najwyższych cenach 


[OŁ W pk 


"be EEC RREE ZOE ZIE YA CEDAR 30 
Pokój Nr. 16, IL piętro. 8—2 
Od godziny 8 rano da 7 wieczór bez przerwy. 


Nowe otworzony Zakład mechaniczny 
zm TYŁNO RILYA DHL szumu 


a B. Chuwen i N. Arnold 


AHWIZYTORÓ W || Lwów, Fredry 2. (róg Batorego) 

i `K | poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. Naprawa 
i zdnizych da zbierania sgłoszzń moiorów benzynowych, ropnych i t $ — Spesyal 
j poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. Oddział «la naprawy rowerów i gramofonów. 
U Informacye między 5-6 pop. w administracy 


y „Primusy' naprawia się na poczekaniu. 
| „Dziennika Ludowego” Sykstuska 21. $ 


a 


Qdbijacza korekt 


przyjmie 


| Drukarnia A. Goidmana, 


| Napisy i feólice pamiątkowe 
2 marmuru Polskiego, Włoskiego, 
Belgijskiego lub Szweckiego wy- 


konuje pięknie i tanio pracownia 


KORNELA ŻELASZKIEWICZA 


Lwow, ui Ubocz 1, 3. 


kapansa męskie damskie I dziecinne 

każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i naj- 

nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych Ę 
Pierwsza Krzjowa Fabryka kapeluszy słamkawych i filtowych | 

RUDOLFA BEDWELTA 

j Lwów, Balonowa 3. (własny gmach fabryczny). 

Przystanek tramwaju H—G. 


SR | 


— LWÓW — 
Sykstuska 19. 


„BZIENNIK LUDOWY" Nr. 116 


~a CTB TUBY 


HEA 
GE 
T SZR nw q p 
TEPA p - =", SE EET GH 
< A AB D a BR WI 
i Py. 5 k R Zi UWE 
i e) RB 8) m TEE 
i A i G S H 
i rh PAŁ M z 
5 o wma NS: y 
y È RZ: Tm 


na mocy zezwolenia Ministerstwa 1919 


r. 
podwyższa kapitał akcyjny do wysokości 


20.000.000 Mk. p. 


w akcyach nominalnei wartości po 200 Mk. p., które dotychczasowi akcyonaryusze mogą nabywać po kursie 
250 Mk. p., nowi subskrybenci po kursie 275 Mk. p. za sztukę. 


W myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów z dnia 25. kwietnia 1920 roku -Bank ma zamiar 
w najbliższej przyszłości podwyższyć kapitał do 


100.000.000 MK. p. 


po kursie, który później zostanie ustalony. 
Za rsk 1818 Bank wypłacił 8%, dywidendy. — Za rok 1919 Bank wypłacił 9, dywidendy. 


Obecnie Skarb Państwa rozpiszł subskrypcyę na pożyczkę 
państwową, a podpisywanie tej pożyczki jest najpilniejszym obowiązkiem każdego 
obywatela. 

Ażeby Szanownym reflektantom na akcye Banku ułatwić tem wydatniejsze spełnienie tego obowiązku, Bank 

Kupiectwa Poiskiego postanowił tytułem wpłat na akcye obecnej emisyi, jak również tytułem przedpłaty na akcye 
zamierzonej emisyi, przyjsiawać także te zakaerypcym Gługsiarminowej | krótkoterminowej] F pa- 
życzki Państwewaj z reku I©22, które będą dokonane we własnych Oddziałach Banku: 
Kraków, Pijarska |, 2., Gdańsk, (dom własny) Wollweberstrasse 1. 27, Lwów, (dom własny) 
Halicka L 19. Lublia, Krakowskie Przedmieście 21, Przemyśl, (dom własny) Plac na Bramie, 
Sanok, (dom własny) Kościuszki, Warszawa, (dom wiasny w rekonstrukcyi) chwilowo Szkolna 10. 
ZARZĄD. 


TPR E V A A 41 > t AS SJ e beg - 
Qgioszonie Zjazdu. ; r E 
~ Zarząd Centralnego Związku rob. przem. spo- £ J 
b 2ywczego w Polsce (z siedzibą w Krakowie) do- % i f ł i 
M nosi iż dnia 20. czerwca br. odbędzie się Zjazd 8 ; J | j y j 
Związku. m » 
stosownie do uchwały Zarządu Związku z dnia fi 
| 24. kwietnia b. r. delegaci mają być wysłani na į 
|| koszt poszczególnej grupy: prawo obesłania $ 
Zjazdu mają wszystkie grupy stosując: jeden de- 
| legat na 50 członków; grupa nie posiadająca 50 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
Luscwsgo Towarzystwa tydawniczega radykalnie bez najmnicjzego “bolu 


we Lwowie. ETTINGERA BALSAM NA ODCISKI 


M członków może nawiązać kontakt z urugą celem j Stow. zarej. z ogr. por > e 
m orania epin daiela. e $ Tat h aj f Cena fiaszki z pędzelkiem Mi. S'SO 
! Wszelkie inne organizacye przemysłu spożyw- R | odDędzie się W sosotę dnia 15. maja br. Skład i wyrób: 
czego w całej Polsce (piekarzy, masarzy, rzeźni- Ø 


| ków, cukierników, piernikarzy, młynarzy, kucha- $ jO godz. 6 wieczorem w lokalu Rady | MeF 
rzy i t. p.) dedz | do wyżej przytoczo” Robotniczej Rynek 1. 8 l. p APTERA LĄ TACA. LEAN. PA (NAR 
gi nego Związku nie zgłosiły, mogą także wysłać g , , . Rubi "..  « £ PZ nM 1 UAE a = 

delegatów na koszt własny. 5 ; ` 
i QDełegat(ci) musi być zgłoszony do Zarządu B z następ. porządkiem dziennym: 


| Związku najpóźniej do 10. czerwca br. = KAJKI. A M == 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- 


Porządew Zjazdu będzie nast:pujący: madzenia. A p PO | WYM 
4 J. 1) Zagajenie i wybór prezydyum Zjazdu. 2) Sprawozdanie Dyrekcyi. Dra Antoniego Biumenfelda 
Loli aE wiem s : 3) . Rady Nadzorczej. Chersby skóry, włosów. Kosmoty- 
f H. 1) Odczytanie protokołu z ostatniej kon- 4) 3 rachunkowe i bilans za rek ubiegty ka lekarska. Cheroby weneryczne 
ferencyi. 2) Sprawozdanie Zarządu. 3) Sprawoz- Komisyi rewizsthef | udziciemi RÓsigen. Lampy kwarcowe. Darson: 
R danie kasowe. 4) Sprawozdanie komisy! rewi- £ attum omsyi rewizyjnej udzielenie walisacya. Endoskopia. Diatermia. 
; aj qi i 4 y r, i s e p 3 
| Ul. 1) Dyskusya do punktu il-go. 2) Udziele- jg 6) Wybór Rady Nadzorczej. IRÉN, kitzentyny Tańgtiej 4 (chsi kefolą 60299 3). 


» nie absolutoryum ustępującemu Zarządowi. 3 
IV. Odczytanie statutu i uchwalenie regula- 

j minu. 3 

V. Wybory nowego Zarządu, komisyi rewi f 

R zyjnci i Sądu poiubownego. ' 

VL Dyskusyą i wnioski ogólne. 


7) Zmiana statutu, 

8) Oznaczenie wysekości wpisowego ($ 21 statutu. 
9) Wnieski i intarpełacye. "a AEG" T 1 * TIM 
O iłleby Walne Zzromaszenie dla braku kompletu Większa instytusya finansowa 


{| nie mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 


Za Zarząd: e $ | się nasiepne Walne Zgromadzenie tego samego daia o 
z ; $|w tym samym lokalu i z tym samym porządkiem dzien- p J 2 t 
M. Zawisza A. biehoń | |nym o godzinie 6 wieczorem. OSZUZRU]8 runtu 
se.retarz. przewod. 


We Lwowie, dnia 3. maja 1920 w obszarze 2—4 morgów przy torze kolejowym 


ez WODĘ OKE ZA RADĘ NADZORCZĄ: we Lwowie lub za regatką na budowę fabryki. 
Ghiopca da roznczzemia gazet Micha? Chrystowski Artur ©. Rausner Wymaganą jest możliwość wybudowania toru 
fb poszukuje sekretarz. przewodniczący. 


przemysłowego. Wiadomość u adw. Dra Sokala. 
Sykstuska 8. 


dziewczyny Adm. „Oziennika Ludawzgo”. 


Tacie do zamiany Marek na Ko 


Zas. naa rod. | redaktor odpowiedzialny: JAN FZCZYPSW „A © Drukiem A. Goldmana we Lwowie, Sykstuską 14. 


DE NAT CLA ZZOZ LZ DLL 
PORY w iżrukarni ign. Jjaegera 


we Lwowie, UL GBykstusizia 33 


